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Górnicy, włókniarze, robotnicy PGR-ów
meldują o wykonaniu zobowiązań

na cześć 33  rocznicy Rewolucji Październikowej 
i II Światowego Kongresu Pokoju

WARSZAWA (PAP). Obok licznych meldunków o 
wykonaniu zobowiązań, podejmowanych na apel Huty 
„Pokój“, w dalszym ciągu napływają setki nowych po­
stanowień wzmożenia wydajności pracy i ulepszenia pro 
dukcji. 33 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej i II Światowy Kongres Pokoju masy pracujące Pol 
ski pragną uczcić nowymi ^zwycięstwami w walce o re­
alizację Planu Sześcioletniego i o pokój na całym świe-

244 PROC. NOWEJ 
NORMY

Tysiącami ton ponadplano­
wej produkcji uczczą śląscy 
górnicy, 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji, świetnymi rezulta­
tami w walce o wzmożoną wy 
dajność pracy szczyci się za­
łoga kop. „Miechowice", w 

'której zobowiązania podjęło 
' 228 górników.

Brygada ścianowa Jana 0- 
chonia, która postanowiła wy 
konywać 220 proc. normy, sy­
stematycznie uzyskuje 244

Twórczy zapał i energia 
sprzyjają zwycięskiemu reali­
zowaniu zobowiązań w kop. 
„Wujek". Wilhelm Pilot, pra­
cujący na chodniku, melduje 
o przekroczeniu swego posta­
nowienia o 40 proc. Jego to­
warzysz pracy, rębacz chod­
nikowy Wiktor Rożek przekra 
cza swoje zobowiązania.

ROBOTNIGY WYBRZEŻA 
REALIZUJĄ

SWOJE ZOBOWIĄZANIA
Robotnicy Wybrzeża co­

dziennie meldują o wykonywa 
niu podjętych dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej zobowiązań pro­
dukcyjnych. Na 5 dni przed 
terminem wykonali swoje zo­
bowiązania produkcyjne ucz­
niowie szkoły metalowej w 
Stoczni Gdyńskiej, wykonując 
wiele skomplikowanych prac 
przy remontach 3 jednostek 
morskich. O 96 godzin przy­
śpieszyła realizację swoich 
zobowiązań młodzieżowa bry­
gada zatrudniona w kadłubów 
ni Stoczni Gdyńskiej, dając 
ponad plan produkcję warto­
ści pół miliona złotych.

DOLNOŚLĄSKIE PGR-y 
MELDUJĄ O WYKONANIU 

ZOBOWIĄZAŃ
Państwowe Gospodarstwa 

Rolne Bronów, Giżyn i Kłoda 
wchodzące w skład zespołu 
PGR Zaborowice na Dolnym 
Śląsku, zameldowały o przed­
terminowym wykonaniu zobo-

iązań podjętych na cześć 33 
rocznicy Rewolucji Październi 
kowej i II światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju. Ro­
botnicy gospodarstw Bronów 
i Giżyn przeprowadzili wy­
kopki buraków cukrowych za­
miast w ciągu 28 — w 5 dni 
a robotnicy PGR Kłoda za­
miast w 8 — w 6 dni. Ze­
spół Zaborowice zameldował o 
wykonaniu na 8 dni przed 
terminem rocznego planu do­
staw żywca.

SUKCESY HUTNIKÓW 
ŚLĄSKA 

Liczne załogi hut śląskich 
meldują o pełnym realizowa­
niu a nawet przekraczaniu zo 
bowiązań podjętych dla uczczę 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź

dziernikowej i II Światowego 
Kongresu Pokoju.

W Hucie „Zygmunt" o peł­
nej realizacji postanowień 
meldują załogi dwu wydziałów 
które zwiększyły przy tym 
znacznie wydajność pracy. Re­
alizacja zobowiązań tych wy­
działów dała gospodarce na­
rodowej 8,5 miliona złotych 
dodatkowych oszczędności.

ZOBOWIĄZANIA
WŁÓKNIARZY

Zobowiązania wielomiliono­
wej wartości podjęli i podej­
mują nadal łódzcy włókniarze.

M. in. załoga zakładów im. 
Bardowskiego postanowiła wy 
konać plan roczny na 17 dni 
przed terminem i wyproduko­
wać do końca roku 175.077 me 
trów tkanin ponad plan. Za­
kłady cewek przędzalniczych 
„Cewka" postanowiły skrócić 
wykonanie rocznego planu pro 
dukcji o 20 dni i dać produk­
cję ponadplanową wartości 
32.800.000 zł.

MILIONY CEGIEŁ
„Każda cegła wyprodukowa­

na przez nas ponad plan,

przyśpieszy budowę nowych 
osiedli robotniczych, nowych 
miast, zakładów przemysło­
wych i szkół" — głoszą m. 
in. rezolucje uchwalane przez 
załogi robotnicze cegielni i ka­
flami okręgu warszawskiego, 
zobowiązujące się dać dodat­
kową produkcję dla uczczenia 
wielkiej rocznicy.

M. in. robotnicy cegielni w 
Krubinie k. Ciechanowa wy­
produkują do końca br. 600 
tys. szt. cegły ponad plan. 
Załoga cegielni „Henryków" 
dzięki podjętemu zobowiąza­
niu da w czwartym kwartale 
br. dodatkowo 200 tys. szt. 
cegły surówki, a cegielnia 
„Chylice" — 100.000 szt.

W całym kraju powstają coraz liczniej ośrodki szkolenia fa­
chowców dla przebudowywanego rolnictwa. W jednym z ta­
kich ośrodków, w Korolewie, zorganizowano i  licea rolni­
cze. Na zdjęciu: uczniowie po nauce grają w siatkówkę.

Fot. „Film Polski“

Dziś przybywa do Wrocławia bawiący w Polsce młodzieżowy 
zespół baletowy Filharmonii Albańskiej. Na zdjęciu: frag­
ment występu tego zespołu, w sali „Roma“ w Warszawie.

Fot. „Film Polski“

Nienawiść do podżegaczy wojennych
fedtaoczy iwdy c a łe g o  ś w ia ta
Radzieccy ob rońcy  poko ju  

rozpoczę li ob ra d y  w M oskw ie
MOSKWA (PAP). W sali ko­

lumnowej Domu Związków Za­
wodowych w Moskwie rozpo­
czynają się w poniedziałek, 16 
października obrady II Wszech- 
związkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju.

Ludność NRD głosuje za pokojem
i zjednoczeniem  demokratycznych Niemiec

W y b o r y
w  Niemieckiej Republice Demokratycznej
BERLIN (PAP.) Punktu­

alnie o 8 rano na całym tere­
nie Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej zostały otwarte 
lokale wyborcze, przed którymi 
zgromadziły się długie szeregi 
wyborców, pragnących już w 
rannych godzinach spełnić obo 
wiązek obywatelski. Wszędzie

600 kin
w ie js k ic h  

do końca b.r,
WARSZAWA (PAP) Do 

końca września br. Film Pol­
ski uruchomił 400 stałych 
kin wiejskich, a do końca br. 
liczba ich ma być powiększo­
na do 600. W Planie 6-letnim, 
tj. do końca roku 1955, prze­
widziane jest uruchomienie 
3.300 stałych kin wiejskich.

panował nastrój podniosły, uli 
ce miast, miasteczek, wsi i o- 
siedli udekorowane były flaga­
mi państwowymi, kwiatami i 
zielenią.

Hasła, widniejące na trans­
parentach, wzywały ludność 
do masowego uczestniczenia w 
wyborach i głosowania na kan 
dydatów Frontu Narodowego 
— szermierzy walki o demokra 
tyzację i pokojowy rozwój Nie 
miec. Przez ulice przeciągały 
pochody młodzieży szkolnej z 
fanfarami. W wielu miejsco­
wościach przed lokalami wy­
borczymi młodzież spontanicz­
nie zaciągała posterunki, wita­
jąc wyborców śpiewem i kwia­
tami oraz wznosząc okrzyki na 
cześć pokoju i zjednoczenia de­
mokratycznych Niemiec.

Frekwencja wyborcza — jak 
wynika z otrzymanych dotych­
czas meldunków — jest bardzo 
duża. W niektórych obwodach 
już po upływie dwóch godzin

Rum unia potępia 
ingerencję w swofe sprawy wewnętrzne 

N ota  do O N Z
BUKARESZT (PAP). W 

związku z omawianiem na sesji 
ONZ sprawy „przestrzegania 
praw człowieka i podstawowych 
swobód w Bułgarii, na Wę­
grzech i w Rumunii" wicepre­
mier i minister spraw zagr. 
Anna Pauker, na polecenie rzą- 

, du rumuńskiego, skierowała, no­
tę protestacyjną do przewodni­
czącego Ogólnego Zgromadzenia 
i do sekretarza generalnego 
ONZ.

Nota stwierdza, że omawianie 
tej sprawy stanowi niedopu­
szczalną ingerencję w sprawy 
wewnętrzne Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej i oczywiste po­
gwałcenie zasad Karty ONZ, 
która zakazuje Narodom Zjed- 

• noczonym mieszania się w spra­
wy, należące do wyłącznej kom- 

. petencji poszczególnych państw.
Dobrze wiadomo — głosi da­

lej nota — ie właśnie rząd USA 
i inne państwa, które wniosły 
na sesje ONZ t. zw. sprawę 
praw człowieka, depcą w swoich 
własnych kra/jach i w krajach 
Przez siebie uciskanych najbar­
dziej elementarne prawa i wol-
2ość narodów, osadzając w wię­
źniu bojowników o pokój i de-i

mokrację, stosując dyskrymina­
cję rasową, pozbawiając organi­
zacje robotnicze i zawodowe 
przysługujących im praw. Pró­
by rządu amerykańskiego wy­
stępowania w roli obrońcy praw 
człowieka są szczególnie obu­
rzające w swoim cynizmie ze 
względu na fakt. że wojska 
USA wtargnęły do Korei i że

rząd amerykański, lekceważąc 
najbardziej elementarne zasady 
ludzkości, rozkazał swym siłom 
zbrojnym masowe mordowanie 
spokojnej ludności koreańskiej.

Rząd rumuński domaga się 
zdjęcia z porządku dziennego 
sesji ONZ tzw. sprawy ..prze­
strzegania-praw człowieka i pod 
stawowych swobód w Bułgarii, 
na Węgrzech i Rumunii" i o- 
świadcza, że nie uzna żadnej 
uchwały Ogólnego Zgromadze-

H itle ro w ie c  L e h r
m inistrem  w rzqdzie  A d enauera

BERLIN (PAP). Nowy mini­
ster spraw wewnętrznych w rzą 
dzie Adenauera, dr Lehr, jest 
■— jak to się okazało — starym 
hitlerowcem.

Szereg dzienników niemiec­
kich przypomina, że dr -Lehr, 
mąż zaufania ciężkiego przemy­
słu, już w roku 1932 nawiazał 
bliższy osobisty kontakt z Hit­
lerem. Gdy Hitler w styczniu 
1932 r. wygłaszał swój słynny 
referat w duesseldorfskim klu­
bie przemysłow.ców, dr Lehr, 
ówczesny nad burmistrz Duessel- 

•docfu, należał do grona nielicz­

nych i starannie dobranych słu­
chaczy. Po referacie b. gauleiter 
Florian, na prośbę Lehra, przed 
stawił go Hitlerowi. Lehr odbył 
wówczas z Hitlerem dłuższą roz

„Berliner Zeitung" zaopatruje 
„chlubną" biografię Lehra foto­
kopią notatki. zamieszczonej
przez jeden z dzienników
duesseldorskich w końcowym 
okresie republiki weimarskiej. 
Nagłówek notatki brzmi: „Trze­
cia rzesza w Duesseldorfie. Nad 
burmistrz dr Lehr po stronie 
nazistów.

oef' otwarcia lokalu wyborczego 
stwierdzono 100 proc. udział 
uprawnionych do głosowania. 
W 28 gminach Brandenburgii 
już o godz. 11-ej rano złożyło 
głosy 100 proc. wyborców. To 
samo miało miejsce w wielu 
gminach Sachsen-Anhalt, Tu­
ryngii i Meklemburgii.

W obwodzie Seiselitz (okręg 
Jena) oraz Fridrichshoehe 
(okręg Hildburghausen) już 
w 45 minut po otwarciu lokalu 
wyborczego głosowali wszyscy 
wyborcy.

W wielu wypadkach wybor­
cy zbierali się w miejscach pra 
cy, ażeby następnie grupowo 
udać się do urn. Tak głosowali 
m. in. robotnicy i pracownic/ 
wielkich zakładów chemicz­
nych Leunawerke (Sachsen— 
Anhalt), fabryki maszyn Na- 
gena w Turyngii i wielu in­
nych instytucji i przedsię­
biorstw. Wypadki grupowego 
udawania się do lokali wybor­
czych miały miejsce również 
w gminach rolniczych, gdzie 
bezpośrednio po nabożeństwie 
mieszkańcy szli zbiorowo do

100-letnia mieszkanka mia­
sta Schwerin w Meklemburgii 
— Eliza Koch — wrzucając 
kartkę wyborczą do urny, po­
wiedziała: „Głosuję za poko­
jem, gdyż w ciągu swego życia 
zmuszona htfłam przejść 5 cięż 
kich wojen".

Lokale wyborcze zamknięte 
zostały o godz. 20, po czym 
rozpoczęło się obliczanie gło-

Ze wszystkich republik Zwiąż 
ku Radzieckiego przybywają do 
stolicy delegaci na konferencje, 
by w imieniu milionowych rzesz 
ludności radzieckiej oświadczyć 
z trybuny konferencji, że naród 
radziecki zdecydowany jest bro­
nić dzieła pokoju na całym świe

W całym kraju odbywają się 
uroczyste wiece, poświecone wal 
ce o pokój. W Centralnym Do­
mu Kompozytorów w Moskwie 
odbył się wielki koncert, na któ 
rym Wykonano utwory poświę­
cone walce o pgkój.

Wysłannicy "narodu radziec­
kiego, którzy przybyli do Mos­
kwy, składają meldunki, o wspa 
niałych osiągnięciach produk­
cyjnych setek tysięcy robotni­
ków i kołchoźników pełniących 
stachanowską wartę pokoju. De 
legaci hutników meldują, iż za­
łoga 3 pieca martenowskiego w 
magnitogorskim kombinacie hut 
niczym wytopiła dla uczczenia 
II Wszechzwiązkowej Konferen­
cji Obrońców Pokoju 10 tys. ton 
stali psnad plan i zaoszczędziła 
blisko milion rubli. Hutnicy 
Dniepropietrowska donoszą, że 
załoga walcowni rur im. Lieb- 
khechta dała kilka tysięcy ton 
ponadplanowej produkcji.

Budowniczowie legendarnego 
Stalingradu w liście opubliko­
wanym na łamach dziennika 
„Prawda" stwierdzają: . ,

„Pragniemy przypomnieć, 
Trumanowi, Churchillowi, 
Achesonowi i innym podże­
gaczom do nowej wojny,

grzeszącym zbyt krótką pa­
mięcią, pouczającą lekcje 
historii: Stalingrad! Opamię­
tajcie się panowie podżega­
cze wojenni! Nie zapominaj­
cie Stalingradu!

Bohaterka pracy socjalistycz­
nej, kołchoźnica — Helena Chob 
ta oświadczyła:

„Nie boimy się wojny, albo­
wiem jesteśmy silni i pewni zwy 
cięstwa. Nienawidzimy jednak 
wojny, gdyż jest ona obca dla 
tych, którzy walczą o polepsze­
nie warunków bytu, o rozwój 
kultury, dla tych, którzy oddają 
wszystkie siły realizacji gi­
gantycznych planów prze­
obrażenia przyrody, którzy 
walczą o rozwój nauki i szczę­
śliwą przyszłość swych dzieci. 
Wojny nie pragną również wszy 
scy( prości ludzie na całym świe

Dziennik „Krasnaja Zwiezda" 
stwierdza, że naród radziecki w 
swej konsekwentnej wałce o po 
kój nie jest osamotniony. Wraz 
z nim kroczą narody krajów 
demokracji ludowej Europy i 
Azji, prości ludzie na całym 
świecie. Krajowe kongresy o- 
brońców pokoju, które odbyły 
się niedawno w Polsce, Rumunii, 
Bułgarii i innych krajach za­
demonstrowały niezłomna wole 
milionowych rzesz ludzi odda­
nia wszystkich sił świętej walce

Naród radziecki — pisze w ar­
tykule wstępnym dziennik 
„Trud" — naród budowniczy — 
przeświadczony jest, iż obóz po­
koju zwycięży! Na sztandarze 
tego obozu wypisane jest wiel­
kie imię — Stalin. Socjalizm I 
demokracja są niezwyciężone!

Depesza PKOP do II Wszechzwiązkowej 
K o n fe re n c ji O b ro ń c ó w  Poko ju

WARSZAWA (PAP) — W 
związku z It  Wszechzwiązko- 
wą Konferenpją Obrońców 
Pokoju w Moskwie Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju prze 
słał do Prezydium Konferen­
cji depeszę powitalną nastę­
pującej treści:

„W imieniu 18 milionów poi 
skich obrońców pokoju, któ­
rzy złożyli podpisy pod Ape­
lem Sztokholmskim, przesy­
łamy Wam braterskie pozdro 
wienia i życzenia pomyślnych 
obrad dla» dobra i szczęścia 
całej ludzkości.______________

W a lk i o b r o n n e  
toczai koreańskie wolska ludowe

PEKIN (PAP). Naczelne do­
wództwo Koreańskiej Armii Lu 
dowej do~osi, że na wszystkich 
frontach trwają zaciekłe walki. 
Na oółnoc od Keson i w rejonie 
wschodniego1 wybrzeża nieprzy­
jaciel, wspierany przez przewa­
żające siły lotnictwa, i czołgów.

m Warszawa. Opracowany 
został projekt budowy Po­
wszechnego Domu Towarowe 
go w mieście Nowa Huta. Jak 
wynika z założeń projektu, 
PDT w pierwszym socjalis­
tycznym mieście polskim bę­
dzie urządzony i wyposażony 
w sposób odpowiadający zada 
niom, jakie, stają, przed han­
dlem socjalistycznym.

kontynuuje natarcie. Oddziały 
armii ludowej toczą walki obron 
ne i swymi przeciwuderzeniami 
zadają nieprzyjacielowi wielkie 
straty. Artyleria przeciwlotnicza 
armii ludowej zestrzeliła 5 po­
ścigowców nieprzyjacielskich.

W rejonie wschodniego wy­
brzeża oddziały armii ludowej 
rozwinęły uporczywe walki o- 
bronne i powstrzymują natarcie 
nieprzyjaciela.

■ Phenian. Chłopi północ­
nej Korei przystąpili do sprzę 
tu ryżu. Chłopi koreańscy sta 
rają się przeprowadzić żniwa 
jak najszybciej i bez strat, 
aby dostarczyć jak najwięcej 
żywności dla frontu.

W chwili, gdy bestialscy lu 
dobójcy amerykańscy prze­
szli do jawnej agresji, zalewa 
jąc krwią Koreę i dążąc dp 
rozszerzenia konfliktu, spoj­
rzenia wszystkich pokój miłu 
jących ludów świata kierują 
się ku Waszej ojczyźnie — 
twierdzy pokoju i wolności 
narodów — i ku wielkiemu 
wodzowi całej postępowej 
ludzkości — Józefowi 
Stalinowi, którego imię jest 
nadzieją i natchnieniem 
wszystkich bojowników o po­
kój.

Polscy bojownicy o pokój, 
pomni braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który 
wyzwolił naród polski spod 
jarzma hitleryzmu, łączą się 
z Wami dla obrony pokoju 
przed zakusami imperialistów 
amerykańskich, naśladowców 
i następców Hitlera.

Przyrzekają oni wzmóc 
swe wysiłki dla realizacji Pla 
nu 6-letniego dla wzmocnie­
nia obronności oraz politycz­
nej i gospodarczej siły nasze­
go kraju — ogniwa wielkiego, 
światowego obozu pokoju.

Wyrażają głębokie przeko­
nanie, że święta sprawa po­
koju zatriumfuje i że szaleń­
cze plany amerykańskich pod 
żegaczy wojennych zakończą 
się całkowitą klęską.

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju 

(—) Przewodniczący 
Jan Dembowski, profcM*



jH c n t y Ł  K o r o h ń ł Ł i :

|W Niemczech toczy się w ie lka  bitwa
(Korespondencja z Berlina)

Jakie są główne idee, jakie

mm®
duyTEurópyak Poc^yn^c” ^

k S S
Pów J^ niteligentów mówi^się

S lH w E T z Z H r
byt i rozkwit.

I S p i i  
i i i l l
s s r t & i 8 7 2 f c
s y . t s r f - r jK :  
t “ h„ r= i-s 'tr .s .s
40 tys. egz.

i S S l
S S S S ^ S Ł « »  
k ł,,'S y ; „ „ i  SSK 
ASSnStJSSSt
I s S r i ls f i ' i f s
majtków junkierskich, inni

WMsIi
p s i s

m m

SSJS;

m m

= / r i ~ s r , : s
m reto""-' ” w°
okresie od 2 sierpnia do 12

Knźnin szkolenia ideologicznego

Wszechnica Radiowa
rozpoczęła 3-ci rok działalności
P rzem ów ienie m in. Jarosińskiego 

na in a u g u ra c ji w yk ła d ó w

N r  285

WARSZAWA (PAP) — W 

W? Jarosiński” 1’11̂ 61' ° SWlaty 

bićysCwój’ światopogląd w oplr

£ m s w £

a r , * 1* " . 11*
S S a
botnIków°?Spraci .rzeszomjJ°' 

histOTUy polPskirwarunkTSiZypod

? E “S H ° S E ^ o i 3
ka, jakim jest zdolność pozna

towuje"

uczelnią maso” któr^daje

Nowe normy są realne
■stwierdzajq robotnicy zakładów produkcyjnych
WARSZAWA (PAP). — Z

£ 3 : l S r » ' s

rych część pracuje już na no-

S ś lt fl
w^ć kfa prze^accania. ^

Utrwalić pokój —  głównym zadaniem O N Z

Min. Wyszyński reasumuje dyskusję
tsa K o m is ji P o lity c z n e j OWJZ

Btr. 2i S Ł O W O

środkami lokomocji. o jest,' można przefconaćsię

nl°wlasne uszy^jak pe- 

°dp5°-

3 ^ 1 1 - 7 ^ .

dzy "*£ . U-tą a 20-tą.

v Z  JSt znc^TJo°ćlo-

iSvPvB7BSi S S S

Ludzie radzieccy  
b u d u jq

g ig a n ty
stalinowskiej 

epok i

ś P r S i ^ f ś ;
f lg p - S

Akademia Nauk £SRR, Aka-

H fc r -n s s rs js

» § S t £ I
f § i § J
wodnych i wielkich systemów

m ś m
S S s S

r f f e t ó s s
e w A s ra w a s

S I P s

1 1 1

f i g r j ^ g g g g  

g | ? I “
! Wydarzenia ostatnich 12 mie 

mlU  S n ę  sformułowanie

g S S 3 p

m m
S s ~ 8 3 § 

£ « c is r w?t*”
p E j * 2 S ^ £ :

t S I l l

i r f^ c e 0 widnym Sb lX 'F r S

^ i ^ eN R t r i ĉ z dae-
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Szczana

Niesmaczne żarty
Pogotowie ratunkowe jest 

•„«tvtucją, która spieszy z po 
w nagłych wypadkach 

i "hoćby z tej racji -  powin 
„o cieszyć się szacunkiem 
mieszkańców miasta. Okazuje 
de jednak, że nie zawsze tak 
ipst Są „dowcipnisie", którzy 
L najlepszy żart uważają fał 
*,vwe zaalarmowanie tej in­
stytucji. Wybryki takie zda­
rzają ostatnio za często i 
należało by je koniecznie 
ukrócić.

Niektórzy nawet przy naj­
mniejszych dolegliwościach 
uważają za konieczne alarmo 
wać Pogotowie, które przy­
bywszy na miejsce, stwier­
dź ie pacjentowi „już prze- 
szio“. Zdarza się to zwłaszcza 
w wypadkach, gdy pacjent 
nadużył alkoholu. Tego ro­
dzaju postępowanie nie tylko 
utrudnia pracę personelowi 
pogotowia, ale czasami unie­
możliwia mu okazanie pomo­
cy w wypadkach naprawdę 
poważnych.

Trzeba, żeby wszyscy zro­
zumieli wreszcie, iż Pogoto­
wie należy wzywać jedynie 
w poważnych wypadkach. Fał 
szywe alarmowanie narazi 
„dowcipnych" na pokrycie ko 
sztów i surowe kary.

Należało by również poważ 
niej traktować dyżurujących 
nocą aptekarzy. Alarmowanie 
dyżurnego aptekarza jedynie 
w tym celu, by sprzedał pacz 
kę ligniny lub rumianku (co, 
jak stwierdzają farmaceuci 
wrocławscy, jest częstym zja 
wiskiem), nie powinno mieć 
miejsca. Służba zdrowia na te 
renie miasta dokłada starań, 
by jak najlepiej wywiązać się 
ze swych obowiązków. Nie 
utrudniajmy jej tego przez 
nonsensowne niekiedy wyma 
gania. Tuwicz

N O T A T N IK
W R O C ŁA W SKI
a w ROCZNICĘ bitwy pod Le-

artystycznej wystąpiła m. in. Ce- 

ne utwory, poświęcone Wojsku 
I ODCZYT pt. „Realizm socjali-

■ LEGITYMACJA ZW. ZAWO­
DOWEGO, na nazwisko Katolik 
Piotr -  instruktor ZHP, jest do
ty, ul. Ustronie 5 m. 5.

[ r# :  W R O C Ł A W ___
Dla uczczenia 32 rocznicy Komsomołu

Młodzież Liceum Komunikacyjnego
Jnidiafe mmmmmm boisko sportowe

Na placu Kościuszki już z 
daleka słychać pracę kruszar­
ki. Krząta się tu grupa ucz­
niów Liceum Komunikacyjne­
go. Błyszczą w słońcu łopaty. 
W„paszczę“ maszyny sypie 
się nieprzerwanie gruz do prze 
mielenia. Po zmieleniu zuży­
ty on bę<Jzie do budowy boi­
ska sportowego przy ul. Da­
wida. Chłopcy dostarczają 
gruz z ruin, sąsiadujących z 
budynków PDT. Góruje nad 
nimi transparent z napisem 
„Państwowe Liceum Komuni­
kacyjne realizuje zobowiąza­
nia, podjęte dla uczczenia 32 
rocznicy powstania Komso-

Uczeń Edward Mrozowicz, 
przewodniczący ZS ZMP in­
formuje, że z inicjatywy ZMP 
uczniowie Liceum zobowiązali 
się z przydzielonego im tere­
nu, przyległego do ul. Dawi­
da i Gajowej, uczynić wspa­
niałe boisko sportowe.

— Nasza szkoła — stwier­
dza z dumą — będzie miała 
takie boisko pierwsza we 
Wrocławiu. Nie zrażaliśmy się 
trudnościami. Cały teren pod 
przyszłe boisko, pokryty chwa 
stem, musieliśmy uporządko-

Autem, załadowanym przez 
uczniów gruzem, przyjechali­
śmy z Placu Kościuszki na 
prawie gotowe boisko. Zasta­
jemy tam grupę uczniów, pra 
cujących w różnych punktach

—  Postanowiliśmy — mó 
wią — do 28 bm. wykonać pra 
cę, by na dzień ten boisko by­
ło zdatne do użytku.

Chłopcy musieli pokonać 
wiele przeszkód. Najtrudniej 
było uporać się z wodą pod­
skórną, atakującą boisko. 
Zwalczyli tę trudność przez 
wykopanie głębokich ro­
wów długości 246 metrów. 
Rowy te, napełnione gruzem, 
spełniają rolę drenów.

Dużą pomoc. przedsiębior­
czym uczniom okazały Komi­
tety Opiekuńcze DOKP i 
PPRK, wypożyczając samo-

chody i sprzęt do pracy. Za 
wypożyczoną przez MPR kru­
szarkę, młodzież zobowiązała J 
się pracować ochotniczo przy 
odgruzowaniu.

Budowę boiska planowali

uczniowie wydziału drogowego 
którzy nią także kierują, pracu 
jąc wraz z uczniami innych wy 
działów nad jego wykończe­
niem. Boisko będzie jednym z 
najnowocześniejszych. (HK)

KfiecSnę
osobna linia

Komisja komunikacyjna MRN 
na ostatnim zebraniu rozpatry­
wała m. in. zagadnienie sprze­
daży kart tramwajowych dla 
ludzi pracy. Karty te zakupy­
wane su w ostatnich dniach mie 
siąca, na skutek czego personel 
MZK nie może podołać pracy i 
nie wszyscy otrzymują karty w 
terminie.

Komisja wysunęła wniosek, 
by karty obowiązywały nie jak 
dotychczas od 1 każdego- mie­
siąca, ale od 15. W okresie od 
1 do 15 każdy pracujący będzie 
miał czas kartę wykupić. Inno­
wacja ta ma być wprowadzona 
już od 15 listopada, przyczem 
na okres od 1 do 15 listopada 
br. posiadacze kart październi­
kowych otrzymaliby dodatkowe 
wkładki na pierwszą połowę li­
stopada.

Komisja rozpatrywała ponad-

obs łu ży
tram w ajow a

JUTRO!! JUTRO!!
rozpoczyna się bogate ciągnienie kl. II 

62 Loterii
Jeszcze można zaopatrzyć się w szczęśli­

wy los w Kolekturze „MORAYNEGO".
K-3258

OBWIESZCZENIA
Spółdzielnia Pracy „Gwarancja" Wrocław, Ole­
śnicka 9, zawiadamia, że pozostawione przez zle 
ceniodawców samochody przed 1950 rokiem na­
leży odebrać do dnia 30. X. 1950 r. Po upływie 
tego terminu nieodebrane przedmioty uważane 
będą jako mienie poniemieckie i zgłoszone do 
Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego.

K-3250

B C u p im y
4 piecyki gazowe 
ogrzewalne najchęt­
niej żeberkowe. — 
Zgłoszenia S. W. O. 
„Czytelnik” Wro­
cław, Oławska 10/11 
Wydz. Gosp. III p.

W-229

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną kartę '

ZGUBIONO odcinki ẑa-

UNIE WAŻNI AM zgubio­
ny odcinek zameldowania
ria, Bystrzyca gm. WleŁ 

ZGUBIONO dowód̂ wpła-

WGLNE POSADY

POTRZEBNA gospodyni

SAMOTNY poszukuje go-

POTRZEBNA pomoc do- 
dzenie, Krzyki, Turniejo-

POMOC domową poszu- 
Swierczewskiego 40/2.

6095

LOKALE

SAMOTNY poszukuje
Zgłoszenia, -Kurkowâ 65

SOLIDNA ̂ poszukuje po-

POSZUKUJĘ pilnie, ume 
blowanego pokoju, śród­
mieście, niekrąpujące wej 
ście. Oferty „Slowo“ „In­
tendent4*. 6300

ZAMIENIĘ Je*~^ako£?̂ |

Zgloszeniâ SZW rocla w^ul! 
Pilczycka 148. P S004

NAUKA

KTO UDZIELI korepety­
cji z matematyki. Zgto-

RÓŹNE

JARYCZEWSKICĤ  Józe-

ZAGINĄŁ młody wilczur 
ciemno - szary, grzbiet

FACHOW CY PO SZUKIW ANI
1 palacza do centralnego ogrzewania, 1 gońca 
przyjmiemy od zaraz. Zgłoszenia Sp. W.-O. 
„Czytelnik" we Wrocławiu, ul. Oławska 10/11 
Wydz. Gosp., I I I  p. Między godz. 8 — 10.

W-230

O G Ł O S Z E N I A  D R O B I Ę  I
HANDLOWE

SPRZEDAM motocykl „B.

SPRZEDAM BMW 750 
17/11. Z prZyCZepą 6̂ 8

ZGUBY

ZGUBIONO dowód osobi-

S KRADZIONO legityma-

UNIEWAZNIAM zgubio­
ną książeczkę RKU Wro-
wymel1c^waai!iadn a ° ^ ^ iC

ZGUBIONO l̂egitymację

ZGUBIONO legitymację 
Opieki Zdrowotnej na na-
nina. 6305
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód kolejowy Nr 
254931 wyd. przez Dyrek­
cję Kolejową Wrocław
dzy wsią̂ Wojszyce Wro" 
nazw.̂  Wołoszyński  ̂Ba-

ZGUBIONO legitymację 
sko Krzyśkówna Celina.

UNIEWAŻNIAM zgubio-
wojska wyd. przez RKU 
Jelenia Góra i odcinek

ZGUBIONO dowód oso­
bisty, k̂siążeczkę wojsko-

Ładna 23/7. 6296
ZGUBIONO kartę ewakua 
cyjftą, wydaną 16. 10. 1946 
— na nazwisko Pietrusz­
ko Janina. 6297
ZGUBIONO legitymację
LesZiakW Stanisła wlaZW16291

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, dowód̂  własno

ZGUBIONÔ dowód ̂ osobi-

ZGUBIONO dowód

ZGUBIONO legitymację 
żeczką wojskową, odci-' 
dziński Witold. 6313
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną leg. służbową na na-
Władysław Nr °96499̂  wy 

UNIEWAŻNIAM Ẑgubio-

UNIEWAŻNIAM zgubio-

UNreWAŻNTAM ẑgubio- 

Ko war yT" ulf °Zr ód̂ nâ M* 

UNIEWAŻNIAM zgubio-

ski Jan Ĵelenia Ĝórâ

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wyd. przez R. K. U. Je-
Starzyóski Kazimierz za- 
mieszk. Mickiewicza 1 m. 
9, Jelenia Góra. K 3243
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wyd przez RKU Jelenia Góra, ̂ metrykę ̂ urodzenia

ny* odcinek wymeldowa- 
nia ̂ wydany przez Zarząd

UNIEWAŻNIAM spalony 
akt własności mienia po­
niemieckiego i urządzenia 
domowego, wydany przez 
Urząd Likwidacyjny w

ZGUBIONO zegarek dam-
nagrodzeniem adres Wzgó rze Partyzantów 11, Jele-

UNIE WAŻNI AM zgubio­
ną legitymację wydaną 
Dyrekcja PKP Wrocław
Sobieszów, Cieplice 59. ̂

UNIEWAŻNIAM zgubio-
wydaną przez RKU Kłodz ko, prawo jazdy kategorii
legitymację Straży Potor

UNIEWAŻNIAM zgabio-
nia, metrykę urodzenia i 
metrykę ślubu Płoszyńska 
Stanisława, Wałbrzych.

to wniosek ^MZK o utworceniu

ca „siódemki44 na Krzykach dó 
Kleciny. Do wniosku tego usto­
sunkowano sie pozytywnie.

Omawiano ponadto sprawę 
przedłużenia trasy autobusu 
„K“ do osiedla Sołtysowice, któ 
re pozbawione jest komunikacji 
z miastem. Sprawa zostanie 
szczegółowo zbadana i odpowied 
nie wnioski' będą przedłożone 
MRN, (tt)  J

TeaSry
KAMERALNY — godz. 19 „Lekko-
POPULARNY I MŁODEGO WI­

DZA — dziś nieczynne.
W ystawy
„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA W DOKU- 

MENCIE" — Archiwum Państwo
„LITERATURA RADZIECKA W 
ILUSTRACJI" — otwarta codz, 
od godz. 10—18, ul. Stalingradz-

R epertu ar kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew-

” ka nagroda'* (amer.), godz. 16,
„WARSZAWA1* — ul. Fredry 16, 

„Ulica Złoczyńców** (franc.), —

„PAWILON* ‘ — Park Kulturŷ  —

„PIONIER” — ul. Stalina 71, „Kon 
15 i 17 Aktualności codz. godz.

„POLONIA** — ul. Żeromskiego

„TĘCZA" * — ul. K̂ościuszki ̂ 177,

ip, 18 i 20.
„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy- 

wousteĝ wiec’e” (franc ), godz. 20 
-  czynne w czwartki, piątki, 
soboty i niedziele.

„LETNIE** — nieczynne wios-
„ROBOTNIK** — Leśnica „Ostat­

ni etap“ (polsk.), (̂ rnn®9 W
soboty o godz. 17 i 19,30, w nie­
dziele godz. 14,30 17 i 19,30.

•
OGRÓD ZOOLOGICZNY, ul. Wr<5 

blewskiego 1 — otwarty codz. 
od godz. 9-19.

Nocne dyżury ap tek
Pod „Chrobrym", św. Wincentego

DYŻURY POGOTOWIA — pełnią 
dziś szpitale! Wojewódzki (oddz.
ginekol.-położn.), SS Urszulanek 
(oddz. dziec).

Jutro stają poborowi

i ochotnicyProcznika 1931, których 
nazwiska zaczynają się od litery

i ochotnicy rocznika 1932, któryclr

16) — poborowi roczn̂  1930 i ochot-

Wprzed K̂omisją nr 4̂  (Rŷ nek —

jK m m g z g .

J A ^A N O W A .
Tłumaczyła Zofia Łapicka 5 3

y - Usiadł na swoim obracającym się krzesełku i wziął podany 
>»u przez Warwarę skalpel i haczyk. Sjergutow też stał w po­
gotowiu z haczykiem w jednej i elektrossawką w drugiej ręce. 
Prąd włączał Nikita Burcew, który w charakterze siostry pilno­
wał ogólnego stanu chorej. Chirurgiczna siostra — Nikita... Nie 
Pozwalał sobie nigdy podczas operacji nawet na mrugnięcie 
okiem; pracował z niezwykłą, jak na mężczyznę, delikatnością.
szybkością. Warwara była trochę zazdrosna, że Nikita podawał 

:Chirurgowi instrumenty, gdy ona miała dni wolne od pracy... 
i Arżanow robi proste cięcie wzdłuż opuchlizny na kręgosłupie. 
Otwór rozszerza się od razu za pomocą haczyków.
[ — Prąd! — rzuca krótko doktor Arżanow.

— Pacjentka ma bardzo rozwinięte żyły — mówi cicho do 
“jergutowa pracując ostrożnie skalpelem. — Patrzcie ile tu roz­
gałęzień, Sieć żył bardzo szeroka. To znaczy, że jest tam nowo­
twór naczyń krwionośnych — hemangioma. Dlatego kość na po­
rażonym odcinku kręgosłupa będzie bardzo krwawiła.

Robi jeszcze drobne cięcia igłą elektronoża w głębi rany, 
t̂amując krwotoki elektrycznością. Później nakłada na ranę roz­

szerza cze i, przytrzymując sporym haczykiem, odsuwa tkanki 
łopatką w lewo i w prawo od kręgosłupa. Widać już odsłoniętą 
•kość.
i — Boli — mówi chora.

— Nowokainę! — rzuca doktor rozkazująco Warwarze i in- 
Sym, łagodnym głosem zwraca się do pacjentki: — Zaraz, chwi- 
leczkę, nie będzie bolało. Jeśli będzie coś dokuczać, proszę nam

razu powiedzieć. Nie trzeba się męczyć. To tylko sto lat temu, 
Wy nie znano jeszcze znieczulenia, przywiązywano chorych do

stołu i krajano żywcem. Wtedy człowiek musiał cierpiec. Chirur­
gów bano się jak katów — doktor rozmawiając ciągle bierze od 
Warwawy strzykawkę i robi dwa zastrzyki z obu stron kręgo­
słupa.

— Sto lat temu nikt by się nie wziął do takiej operacji — 
zauważa neuropatolog.

— I dwadzieścia lat temu też nie — mruczy doktor pracu­
jąc w skupieniu pedantycznie jak jubiler.

Operacja idzie szybko, bo ruchy chirurga są, przy całej swej 
delikatności, ścisłe i dokładne.

Znów cięcie elektronożem. Z drugiej strony stołu powstaje 
małe zamieszanie. Pani Helena, pozornie spokojna, przeżywa 
straszny niepokój wewnętrzny. Chora ma mdłości. A  operacja 
idzie zwykłym trybem.

— Wosk! Nożyce! Ssawkę! Prąd!
75

Martiemianow miał dużą rodzinę: oprócz córki, Marusi — 
czterech synów i niestarą jeszcze żonę o dużych oczach, dużych 
rękach, chętną zawsze do pracy i zabawy.

— Bodajbianka! — mawiał o niej z dumą Martiemianow — 
poszukiwaczka złota!

On też urodził się i wychował w Bodajbo. Brał udział w wy­
padkach nad Leną, jakkolwiek miał wówczas dopiero czternaście 
lat, a trzy lata dopisane umyślnie przez ojca-górnika, żeby miał 
prawo do pracy w kopalni: przyjmowano tam niechętnie zarówno 
zbyt młodych jak i starych. Był rosły, silny i wszyscy byli prze­
konani, iż ma rzeczywiście siedemnaście lat, ale gdy po rozstrze­
laniu strajkujących wywlókł zabitego ojca zza drewnianych 
stempli kopalni, wypłakał się na miarę swych czternastu lat 
i wtedy od razu wydoroślał.

Od tego czasu w sercu jego płonęła stale iskierka buntu. Do 
partii wstąpił na samym początku swej nierozkwitłej młodości.

Marusia była ulubienicą całej kochającej się rodziny, ale 
to jej bynajmniej nie zepsuło: była dziewczyną o poważnym
charakterze. Toteż chętnie pozwolono jej po zakończeniu siedmio­
latki pojechać na naukę do Primorska. Skończyła tam technikum 
i wróciła już jako mężatka w ciąży, z dyplomem ekonomisty. Ale 
radość z jej powrotu zgasiła ciężka choroba.

— Skąd się wzięło takie nieszczęście? — mówił Martiemia- 
now do Łogunowa tarmosząc swą bujną brodę. — Nowotwor. 
I to jeszcze w kręgosłupie, w mleczu pacierzowym! Zona juz 
ledwie chodzi ze zmartwienia: gania wciąż za akuszerką. Pró­
bowałem ją od tego powstrzymać, choć sam wiem, ze to mc dziw­
nego — wygląda zupełnie jak cień. Nie można przeciez, powia­
dam, piętnaście razy męczyć człowieka pytaniami na ten sam 
temat, nie wolno się tak naprzykrzać. Pewnie, kobieta, która 
już rodziła, nie może sobie wyobrazić porodu zaraz po tak ciężkiej 
operacji... Szwy i wszystko inne... — twarz Martiemianowa wy­
krzywił bolesny grymas, ale dokończył pocieszając sam siebie. 
Jeśli operacja się udała i jeśli Marusia nie urodziła pod nożem... 
to już wszystko będzie dobrze. Doktor zna się na rzeczy.

Na trzeci dzień po operacji zaczęły się u Marusi bole poro­
dowe. Pani Helena, która nie opuszczała chorej ani na chwilę 
i nocowała nawet w oddziale dla położnic, zanotowała w historu 
choroby: „Bóle o średniej sile. co 10—15 minut“.

W czwartek Marusia jęczała jeszcze od ostrych bólów w oko­
licy rany pooperacyjnej. W piątek bóle zmniejszyły się i ogólny 
stan chorej uległ wyraźnej poprawie. Wszystkich cieszył szcze­
gólnie fakt, że sparaliżowane nogi chorej odzyskały możność ru­
chów. Nawet Gusjew nie mógł ukryć swej radości widząc, jak 
poruszały się mięśnie i palce ciepłych już nóg. Kolana i stawy 
biodrowe rozginały się prawie normalnie, gorzej przedstawiała 
się sprawa zginania. Rezultaty operacji były jednak wyraźne.

— Zobaczymy, co będzie dalej — rzekł Gusjew słuchająe 
serca płodu. . . .

  Teraz będzie rodziła — odpowiedział niewesoło Arżanow,
który właśnie usunął dreny z rany, a z żyły w nodze igłę aparatu 
do infuzji (obeszło się bez dodatkowych transfuzji).

— Obawia się pan! — zapytał cichutko Gusjew patrząc na 
jego skwaszoną minę. .

— Pewnie, to nie takie proste — burknął Arżanow. — Ale 
jeśli koniecznie chce mieć dziecko, to będzie je miała. Mięśni# 
brzucha mogą się teraz kurczyć.

  Życzę z całego serca — mruknął Gusjew. — A Jednali
1 należało zrobić od razu cesarskie cięcie.
1 <Dalszy ciąg nastąpi}

U d a n a  im p re z a
Wrocławianie wśród zabytków miejskich

asystent Państw. Muzeum Hi 
storycznego we Wrocławiu ob. 
Gluziński. Po zwiedzeniu sal 
przewodnictwo grupy objął 
ponownie dyr. Porejko, opro 
wadzając wycieczkowiczów po 
Rynku i omawiając piękne, 
zabytkowe kamienice. Następ 
nym etapem wycieczki był ko 
ściół św. Elżbiety. Na zakoń­
czenie wycieczkowicze zwie­
dzili kościół św. Magdaleny, 
gdzie obejrzeli jego sławny 
portal — jeden z najpiękniej 
szych tego rodzaju zabytków 
w Europie.

Gorące prośby uczestników 
wycieczki o częstsze urządza 
nie podobnych imprez dowo­
dzą, iż wrocławianie szczerze 
interesują się dziejami nasze­
go miasta i jego zabytkami.

(sta)

2 Zorganizowana przez redak 
cję „Słowa" wycieczka w ce 
lu zaznajomienia czytelników 
pisma z zabytkami naszego 
Miasta, zgromadziła przed 
‘Smachem „Czytelnika" po­
nad 200 osób, w tej liczbie 
wielu robotników. Ta znacz- 
np ilość uczestników świad­
czy, że społeczeństwo wrocław 
skie odczuwa brak podob­
nych imprez.
\ Punktualnie o godz. 9.30 
łzytelnicy nasi pod przewod­
nictwem dyr. Porejki udali 
się na Rynek wrocławski. 
Pierwszym oglądanym obiek­
tem był Ratusz, którego dzie 
je oraz wszystkie fazy rozwo 
ju przedstawił w interesują­
cej prelekcji dyr. Porejko.

Z wnętrzem Ratusza zazna­
jomił uczestników wycieczki
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10S tysięcy uczestników na terenie okręgu.

M arsze Jesienne wspaniałą manifestacją
społeczeństwa dolnośląskiego

N a  stad io n ie  A Z S - u  ro jn o

cięstw Armii Radzieckiej i WoJ-

eastępy młodzieży szkolnej, aka­
demickiej, sportowców zrzeszeń 1 
klubów oraz pracowników poszczę 
gólnych zakładów pracy.
• Objeżdżając wszystkie punkty 
startów zauważyliśmy ogromną 
frekwencję ̂ uczestników tegorocz-

gotowana przez Zarząd Akademic­
kiego Zrzeszenia Sportowego.
wrocławskich akademików roz-

Jeslennych, by zadokumentować 
swoją tężyznę fizyczną oraz nie­
złomną wolę walki o pokój.
Zwróciliśmy się do wiceprzewodnt 
czącego AZS kol. Wójtowicza o

Zadowolony, co było widać po 
uśmiechniętej twarzy, kol. Wój-

Studentów w tegorocznych mar­
szach. Jak długo Istnieje AZS we

Imprezą masową. Zaplanowaliśmy
nlków, mam Jednak nadzieję, że 
przekroczymy tę liczbę przynaj-

Dziękując naszemu rozmówcy,

grupa studentek z Państw. Wyż­
szej Szkoły Sztuk Pięknych, któ-

Ją metę dopytując się Komisji Ja­
kie uzyskały czasy 1 czy zdobyły 
wymagane minima.

Jestem bardzo zadowolona, że 
brałam udział w marszach — po­

wiedziała kol. Kicińska — pomi­

otu zwycięskich0 Armii! Szlaklem 
Za chwilę wpada na metę gru­

pa mężczyzn, licząca około 30 
uczestników. I tak kolejno przy­
chodzą do mety gromady studen-
je uczelnie 1 wydziały, dając tym 
samym dowód, że młodzież stu­
dencka rozumie celnej doniosłej

We Wrocławiu poszczególne zrzeszenia zajęły co do ilo 
ścl startujących następujące miejsca: 1) Pafawag 9.851,
2) DOZS 6.050, 3) AZS 1.694, 4) Ogniwo — 1.400, szkoły pod 
stawowe 1.093. Pozostała liczba uczestników przypada na 
inne zrzeszenia i piony.

30 proc. startujących stanowiły kobiety. Na trasach 
Marszów Jesiennych na terenie województwa wrocławskie 
go zgromadziło się ogółem 150 tys. publiczności, która go­
rąco oklaskiwała uczestników marszów, zdobywających w 
szlachetnej rywalizacji potrze bne minima do odznaki SPO.

R o b o tn ic zy  P a fa w a g
zdał egzam in na 5-ikę

Na pięknie udekorowany sta-

wych Stali, by wziąść udział w
Zwycięstw4* Wojska Polskiego i 
bohaterskiej Armii Radzieckiej.

Zgromadzonych sportowców po­
witał przedstawiciel WP por. Dy-
podkreślił znaczenie Marszów Ję­

ku socjalizmowi, powiedział por.

i silna młodzież, pełna radości, 
życia i zapału do pracy i nauki.

Po odegraniu Międzynąrodówki 
1 Hymnu Młodzieżowego —.nastą­
pił start. Jako pierwsi, wyruszyli 
zasłużeni pracownicy, wśród któ-

Związkowiec jak zwykle
wzorowym  o rgan iza to rem

Zwykle spokojna ulica na 
Grobli przedstawiała wczoraj 
niecodzienny widok. Liczne 
grupki młodzieży i dorosłych 
przeciągały środkiem jezdni 
gromadząc się przed pięknie 
udekorowanym budynkiem Za­
rządu Okręgowego ZS Związ-

Punktualnię o godz. 9.30 
wszedł na mównicę przedsta­
wiciel Wojska Polskiego, któ­
ry wygłosił krótkie przemó­
wienie podkreślając znaczenie 
Marszów Jesiennych w okre­
sie realizacji planu o maso­
wości sportu polskiego.

Po odegraniu Hymnu, ze­
brani ustawili się w szyk mar 
szowy według wymogów po­
szczególnych grup wiekowych.

Na białej linii startowej sta 
nęli pracownicy wszystkich u- 
rzędów pocztowych naszego 
miasta, klinik uniwersytec­
kich, Zakładów Graficznych, 
szpitali i Filmu Polskiego.

Zjawiły się dziewczęta ze 
szkół pielęgniarskich i liczni 
sportowcy wyczynowi Kół i 
Klubów Związkowca. Sygnał 
startera i pierwsza grupa za-

Sportowcy i działacze Ogniwa 
startowali na Oiimpilskim

Stadion Olimpijski już od 
wczesnych godzin gościł spor- 
towców ZS Ogniwa.

Stanęło ich na starcie ogó­
łem 1400 osób — 350 kobiet. 
Wśród tej' wielkiej' rzeszy za­
wodników nie zabrakło rów­
nież znanych aktywnych dzia­
łaczy sportowych, którzy w 
pierwszym szeregu wyruszyli 
na trasy marszów.

Gorącymi oklaskami powi­
tała tłumnie zebrana publicz­
ność wracającą na stadion 
grupę Straży Przemysłowej, 
.wśród której dziarsko masze­
rował znany działacz wrocław 
Skiego Ogniwa ob. Kargier.

Nie tylko ich nagradzała pu 
bliczność oklaskami. Huczne 
brawa otrzymały również i in 
me grupy, wśród których ma­
szerowali czołowi zawodnicy 
iklubu ZS „Ogniwo". Zajęli oni 
doskonałe miejsca w punk­
tacji indywidualnej.

Popularny piłkarz i ping- 
jpongista Arbach uplasował 
się na 12 miejscu. Borek na 
4-ym, a Żurawski na 2-gim. 
f Organizatorzy dopilnowali 
laby na trasie co kilkaset me­
trów znajdowały się punkty 
kontrolne oraz sanitarne. Wy­
chodzącym grupom ze stadio-

lodowisko. Na tafli zfawili się *w

czołowi hokeiści 1 łyżwiarze cze- 
. ‘ chosiowaccy.

nu, towarzyszyli motocykliści, 
rekrutujący się z sekcji mo­
torowej ZS Ogniwo. (N)

wodników wyrusza na trasę.
Maszerują równym i sprę­

żystym krokiem, a posiadając 
dobrą kondycję bez trudu u- 
zyskują minima do odznaki 
SPO. Co parę minut sprzed 
budynku klubowego wyrusza­
ją nowe zastępy piechurów.

Tymczasem z daleka widać 
zbliżającą się do mety pierw­
szą grupę.
- Są to pielęgniarki. Idą rów­

nym i zwartym szykiem. Zie­
lińska, Radomska, Sigier i 
Blok nadają ton całej grupie. 
Jak się później okazało wszy­
stkie startujące dziewczęta u- 
zyskały konieczne minima.

Równie dobrze maszerują 
pracownicy klinik Uniwersy­
teckich. Jednak wszyscy z na­
pięciem oczekują na pojawie­
nie się grupy mającej poko­
nać najdłuższą trasę, bo wy­
noszącą 10 km.

Nie dziwnego, wśród za­
wodników maszeruje przecież 
jedyna kobieta ob. Łukiewiczo 
wa, dopuszczona za zgodą le­
karza na ten dystans. Wresz­
cie nadchodzą, raczej nadcho­
dzi pierwszy zawodnik, któ­
rym okazał się pocztowiec — 
Leśniak, uzyskując przewagę 
nad pozostałymi o dobre 400 
metrów. Za chwilę wszyscy 
znajdują się na mecie.

Związkowiec i tym razem 
wykazał się wzorową organi­
zacją, którą już tyle razy 
mieliśmy sposobność zaobser­
wować. (Bil)

rych widzieliśmy przewodniczące­
go Rady Zakładowej — Wróńskie-
Organizacji Partyjnej — .Mazurka.

cji Partynej, swoim startem w 
pierwszym szeregu — dając przy­
kład naszej młodzieży.

W równych odstępach czasu wy

rów poprowadził Ich trener, Ku­
siak. oznajmiając nam, że nawet 
tutaj nie może opuścić swoich wy

się najliczniej na trasie.
Wymaszerowującym grupo-m przy 

grywała orkiestra fabryczna.
Wśród startujących nie zabrakło 

przodowników pracy. Poszczególne

wysunął się na czoło swojej gru-

zdobyli normę do odznaki „Spraw 
ny do Pracy 1 Obrony". 

Uczestnicy marszów, biorąc w
men to wali wielką przyjaźń 1 mi­
łość dla Odrodzonego Wojska Pol-

dziecklej. (N)

Z Czechosłowacj
po raz dwunasty

Zwolennicy piłki nożnej prze 
żywać będą (jeśli uda im się 
zdobyć bilet — bezpośrednio, 
jeśli nie — dzięki transmisji 
radiowej) w najbliższą niedzie 
lę, 22 października, nielada 
emocję: międzynarodowy mecz 
piłkarski Czechosłowacja — 
Polska.

Nim jedenastki obu krajów 
wbiegną na boisko, nim gwiz­
dek sędziowski rozpocznie te 
atrakcyjne zawody, warto przy 
pomnieć sobie pokrótce dzieje

dotychczasowycn naszych spot 
kań z drużyną Czechosłowacji.

Wspomnienia te... ano, trud­
no. Trzeba się przyznać. Dosta 
waliśmy lanie jak się patrzy.

Czechosłowacy byli naszymi 
drugimi, obok Węgrów, nau­
czycielami gry w piłkę nożną. 
Nauczycielami, rzecz ciekawa, 
bardziej surowymi, bo jeśli bi­
lans dotychczasowych naszych 
spotkań z Węgrami zamyka 
się trzema zwycięstwami na 
trzynaście meczów, to z jede­
nastu dotychczasowych gier z 
Czechosłowacją tylko jedną 
zdołaliśmy rozstrzygnąć na 
swoją korzyść, a jedną zremi­
sować, uzyskując ogólny stosu­
nek bramek 14:27.

Po raz pierwszy walczyliś­
my z Czechosłowacją na zielo-

Brnie. Przegraliśmy wówczas 
1:2. Następne spotkania przed 
wojenne dały następujące wy-

2. 1926 r. w Krakowie 1:2
3. 1928 r. w Pradze 2:3
4. 1928 r. w Pradze 0:1
5. 1929 r. w Krakowie 2:2
6. 1930 r. w Pradze 1:2
7. 1931 r. w Warszawie 0:4
8. 1933 r. w Warszawie 1:2

Jak widać z powyższego ze­
stawienia, porażki te (z wy­
jątkiem r. 1931) nie były zbyt 
wysokie, niższe niż bajeczne 
węgierskie lania, niemniej jed­
nak były porażkami.

Wojna przerwała nasze kon-

Ha Niskich Łąkach — kolejarze

Budowlani i Włókniarz
na boisku Pocztowca
Na boisku Pocztowca tłumnie 

zgromadziła się młodzież kół spor 
towych ZS Włókniarz, aby wziąć 
udział w tej wielkiej imprezie
Ją tężyznę fizyczną i uczcić rocz­
nicę triumfalnych zwycięstw Od­
rodzonego Wojska Polskiego pod

dokonał sekretarz Okręgowej Ra-
lmieniu Prezydium Głównej’ Rady
ob. Gelbart. Po części oficjalnej 
młodzież stanęła na starcie. 

Publiczność zebrana wzdłuż tra-
maszerujące grupy dziewcząt: Ze 
startujących Włókniarzy na szcze-
marąktfcaSwymijfjUąc na^Uasie 
idące przed nimi grupy zajęła w

Z grupy tej pierwsze na metę’ 
przybyły: Kędzierska, Wojtaszek

studiów WSWF Knapndkówna, któ 
ra jest opiekunką 1 instruktorką 
tych dziewcząt, normy do SPO 
zdobyły wszystkie zawodniczki.

Na obok położonym stadionie

szenia sportowego Budowlani, 

młodzi sportowcy, aby wziąć

Jak nas Informuje Inspektor 
Okręgowej Rady Zrzeszenia Spor-
ski, w szlachetnym współzawod-

W tej chwili przychodzi na me­
tę grupa dziewcząt kończąca 
marsz na 5 km. Widzimy wśród 
niej przodownicę pracy Cleśla-

Wkraczającym, przy kończącym

Na boisku spotykamy Instruk­
tora Kocyłowskiego, który ocze-

Koi^ortowe PBBC2 wzięło ’ na*- 

Budowlan1an(N)°Wanym PrZ6Z

Stadion Kolejarza przybrał 
w dniu wczorajszym szcze­
gólnie odświętny wygląd. Mło 
dzież tego zrzeszenia zebrała 
się gremialnie na stadionie, 
by swoim udziałem w Mar­
szach Szlakami Zwycięstw za­
dokumentować solidarność ze 
światowym obozem pokoju i 
postępu.

Po raporcie, wciągnięciu 
flagi na maszt i odegraniu 
hymnu narodowego, do ucze­
stniczących przemówił por. 
Dziewierski z ramienia Woj­
ska Polskiego, który w krót­
kich słowach nakreślił znacze­
nie Marszów Jesiennych, po- 
czem poszczególne grupy uda­
ły się na start.

Zawodników obojga płci 
spotkać można było wzdłuż 
całej trasy, współzawodniczą­
cych w uzyskaniu jak najlep­
szej lokaty. Zwycięzców każ­
dej z grup bowiem czekały 
cenne nagrody.

Najważniejszym i najwięk­
szym jednak bodźcem dla za­
wodników było uzyskanie nor 
my do odznaki Sprawny do 
Pracy i Obrony.

400 startujących uczestni­
ków stanowi tylko znikomą 
część zgłoszonych do mar­

szów. Pozostali zawodnicy nie 
mogli wziąć udziału ze wzglę­
du na zajęcia zawodowe, start 
ich jednak mimo trudności doj 
dzie do skutku w najbliż­
szych dniach.

fińskiej 1000 pkt W Czechosłowa­
cji 9 zawodników osiągnęło lub 
przekroczyło 1000 punktów, a u 
nas dwóch: Łomowskt w pchnię­
ciu kulą 1 Kiszka w biegu na

takty sportowe. Wrócił |l 
do nich, jeśli o piłkę j |l 
idzie, dopiero w r. 1947. tl

Po przegranej z Non kl 
(1:2) i Rumunią (1:2)- a 
chaliśmy do Pragi, by wy) i 
stamtąd spory bagaż bti 
(3:6). |

W rok później Warsj [ 
przeżyła nielada sensację,! jt- 
wsze zwycięstwo Polski 
drużyną CSR 3:1. Bohat* 
spotkania był bramkarz n, 
drużyny, ślązak Janik, % - 
tom nie było końca.

Wydawało nam się, że - 
szliśmy do europejskiej et 
klasy. Prawda była, niej > 
nieco inna: po prostu druj 
CSR w tym właśnie roku j 
żywała dość ostry kryzys 
my. Okazało się to rok h L 
kiedy następne spotkani t 
Witkowicach przegrali! 
dość gładko 0:2. Czy dwua 
spotkanie potrafimy rozsts 
nąć na swoją korzyść? y

...Piłka jest okrągła. Do! | 
czasowy przebieg sezonu (I  ̂
z Albanią, 3:3 z Rumunią, I  
z Węgrami) wcale na to f 
wskazuje. Wszystko jed 
może się zdarzyć. Ale nie

Na stadionie Wojska 1 
skiego panować będzie al | 
sfera prawdziwie sporfa 
atmosfera przyjaźni; 
przy tym obie drużyny di 
ze siebie maksimum woli j 
cięstwa i umiejętności gry 
publiczność opuszczać bę 
stadion zadowolona. ' ]

Pierwsza lig
na finiszu

Ostatnie spotkanie pitki 
skie z cyklu rozgrywek o i 
strzostwo pierwszej ligi w 
szym ciągu nie wyjaśniłyj 
tuacji w czołówce tabeli. G 
kie zwycięstwo chorzowsi 
Unii nad CWKS-em prec 
tynuje piłkarzy chorzowsi 
do kandydatury na misti

Pozostałe dwa spotkania 
gowe były bez znaczenia: 
układ tabeli. Zwycięstwo 
dlińskich górników nad 0 
wem z Krakowa jeszcze1 
dowiodło, że twardy zes] 
Radlina na własnym bois 
pozostał groźnym dla najli 
szych jednostek.

Spotkanie w Poznaniu,, 
między miejscowym Kolą 
rzem a Związkowcem Ki 
ków, zakończyło się nieora 
wanym wysokim zwyc 
stwem zespołu gospodarki

Tabelka po ostatnich sp 
kaniach przedstawia się na 
pujaco:
Gw. (Krak.) 20 31 48:
Unia (Ruch) 19 29 45:
Kol. (Pozn.) 20 24 50
Górn. (Radlin) 20 21 30
Związk. (Kr.) 20 21 33
Kol. (W-wa) 20 20 38
CWKS (W-wa) 18 17 35
Ogniw. (Kr.) 18 17 23
Bud. (Chorz.) 19 15 24
Góra. (Byt.) 19 15 29
ŁKS Włókn. 19 14 29
Zw. (Pozn.) 20 8 16

S p o rto w c y  o d d a li h o łd
bohaterskim żołnierzom  
Arm ii Radzieckiej

Po zakończeniu marszów 
Szlakami Zwycięstw, delegacje 
wszystkich zrzeszeń sporto­
wych udały się samochodami 
na cmentarz żołnierzy radziec­
kich, poległych w walkach o 
wyzwolenie naszego kraju, 
spod j arzma hitlerowskiego.

2 2  bm we W rocław iu  
międzypaństwowe zawody żużlowe

Polska-Czechoslowncia
Zawody motocyklowe cieszą 

się we Wrocławiu coraz więk­
szą popularnością. Głównym 
inicjatorem zainteresowania tą

dziedziną sportu jest ruchliwa 
sekcja motorowa wrocławskie­
go Związkowca.

ZZ października staraniem

tego klubu odbyć się miała 
wielka impreza żużlowa „Kry­
terium asów". Jak się obecnie 
dowiadujemy, impreza ta za­
stąpiona zostanie spotkaniem 
międzypaństwowym Polska — 
Czechosłowacja.

żużlowcy czescy reprezentują 
bardzo wysoki poziom i należą 
do elity europejskiej, toteż na 
stadionie wrocławskim spodzie­
wać się należy niezwykle emo­
cjonujących pojedynków.

Mistrzostwa Polski, jakie 
odbyły się niedawno w Krako­
wie, wykazały, iż nasi repre­
zentanci przedstawiają obecnie 
wyrównaną klasę, groźną dla 
najlepszych nawet drużyn kon­
tynentu. (v).
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Delegacje weszły na cni 
tarz zwartym szykiem, proi 
dzone przez przewodnicząc! 
WKKF-u ob. Karsta i sekH 
rza ob. Wegnera, którzy ni 
wspaniały wieniec, by złoi 
go na grobach bohaterslt 
żołnierzy.

Za nimi kroczyły w koleji 
ści delegacje poszczególni 
zrzeszeń: AZS, Gwardia, Fi 
wag, Spójnia, Włóknia 
Ogniwo i Kolejarz. Pochód ! 
mykali sportowcy Związków 

Do zebranych na cmentaj 
delegacji sportowych i publi 
ności przemówił przewodnie 
cy WKKP ob. Karst, podkr 
łając bohaterską postawę i 
nierzy Związku Radzieckie 
w walkach o wyzwolenie sta 
polskiego - naszego WrocłaWl 

W imieniu sportowców wj 
oławskich, przemawiał pop#* 
ny pięściarz Pafawagu — 6 
piński, który zaznaczył, iż b! 
terstwo broni, przypieczętfl| 
ne wspólnie przelaną krW 
żołnierza radzieckiego i pols* 
go, dało podwaliny do sojus* 
jaki wiąże oba narody. J 

Po przemówieniach dele? 
cje wszystkich zrzeszeń spor 
wych, złożyły wieńce u st 
mauzoleum ku czci polpgfe* 
żołnierzy Armii Radzieckiej.

PREFTOMEP-ATA: z odbiorem na miejscu 120 zł mles : zamlejscow* 
ẑ przesyłką pocztowa 135 zł mles. Prenumeratę przyjmują: wszystW*

W dniu wczorajszym tysiące mieszkańców Dolnego 
Śląska uczestniczyło we wspanialej masowej imprezie — 
Marszach Jesiennych Szlakami Zwycięstw Armii Radziec 
klej i Wojska Polskiego.

Społeczeństwo Dolno - Śląskie biorąc udział w tej ma 
•owej imprezie zamanifestowało swoją tężyznę fizyczną, go 
.towość obrony kraju, oraz do pracy w realizacji Planu Sze 
scioletniego.

Widzieliśmy maszerującą młodzież szkolną, studentów 
wszystkich Uczelni wrocławskich, pracowników miejsco­
wych zakładów pracy, czołowych sportowców oraz człon­
ków i działaczy zrzeszeń sportowych.

Jak wspaniale wypadły tegoroczne Marsze Jesienne 
*»a Dolnym Śląsku świadczy najlepiej liczba uczestników.

Ogółem na terenie nasze go okręgu startowało 105.400 
osób, z czego na Wrocław przypada 30.000.

Z miast województwa, na wyróżnienie zasługują: Dzier 
żoniów 9.434, Kłodzko 6.848, oraz Legnica 5.937.

Słowo


